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Wojna domowa w Chinach.

Niemieckie dążenia do odwetu na wschodzie

i

Q Sąd Najwyżsi? rnsważal wo so* 
raj scargi s sseregu okręgów wybór- 
osy oh. Skargi s okręgu 5 go Biały­
stok, odaosiąie się do wyborów sej­
mowych, jako też s okręgu Wilno, 
odnossące się do wyborów senackich 
odrsuoono. Skargi s okręgu posel­
skiego Wilno sąd najwyłssy posta­
nowił dodatkowo abadaó,

Uaieważniono natomiast wybory 
w okręgu Lida — Md.decaao — 
Wiiejka. Skargi wniosło stronnictwo 
chłopskie i Blok mniejsicśi’ narodo­
wy ch. Skargi igłosione srstr.ły w 
świątku s cofnięciem podpisów a pod 
list wyborcayub. Sąd N ijwylssy 
usnął skargi sa słuszne i wybory w 
tym okręgu unieważLił. Wobec te­
go stracili jp&ndaty posłowie: Oku- 
liře, Komiúski, Srosarba i Łijko 
(BB) Stankiewici (Ds ki), W łyniec 
(bialorusin) i Haskie wies (Ch D),

Morkwa, 25,2. (tel. s Wnrssawy). 
Według doniesień prasy sowieckiej 
w Chinach roswijać kię ma wojna 
domowa, Kilku generałów wymó­
wiło posłuszeństwa trądowi nank.’ń- 
skiemu i pre-vadri prseciwko woj 
skona nankińsHm dsiałacia wojenne 
na terytorjun prowincji H»ń Kou.

Nowy ślad porwania gen. Kutiepowa 
prowadzi przez Włochy.

Paryż, d. 25’2 (tel, s Wawaawy). 
Policja francuska dourla do defini­
tywnych wniosków, jak doaosią 
dsienniki wesorajsse, se ^generał Ku- 
tiepow sosteł porwany prasa agentów 
wysłanych s Moskwy do Paryża 
i uprowadsoay pries Włochy do 
Risji sowieckiej, gdaie wymussają ma 
generale Kutiepowie różaemi okru-

Katowica, 25.2 (tel. s Warssawy). 
W ostatnich osasacb rozkolportowa­
no wśród tutejszej ludności pogłoskę 
Se rsąd polski ua interwencję Ligi 
Narodów ma saieść pobór rekruta 
na Górnym Śląsku, jako rsekoiso 
iprseciwiająoy się Konwencji genew­
skiej. Dywersyjna ta plotka, poobo» 
dsąoa niewątpliwie s „V Jksbuudu”, 
twierdii dahj, że odbyte dotyohcaas 
prsea śląiaków dziczenia resarwy 
esy tai dutbr wojskowa, jako bea- 
prawne, będą odszkodowane pries 
rąd polski po dwa slote dsienuie.

Jak wiadomo, praymus służby 
wojskowej na Górnym Śląsku uchwalił 
prawomocnie Seim S ąski, który, jako 
representant tej ludności, miał pra­
wo irsec się prsywileju nieodbywo- 
nia służby wojskowe] w armji pol- 
skiei. Mimo, że h&t ten jest «a* 
ogół snauy, pktka .volkíbuudowców“ 
znajduje Luixo to wiarę s ód ludne

i prstrsunąć punkt ciężkości całej po­
lityki ntöureokiej sagraniesnej na 
wschodzą Europę. Prayjętn Jimów« 
s Polską byłaby wręcz prseciwra 
tendencjom praesuwaaia polityki na 
wschód. Pianądie, które ewentualnio 
rsąd Rsesay musislby utyć na pokry­
cie cdsskodowań s umowy polsko- 
niemieckiej wypływających, mogłyby 
byó użyte ra cdsyskanie niemieckie­
go wschodu.

R?scluoja ta scstsla sakomuaiku- 
wana minslrowi Cirťusowi, który 
jest csłonkier*! niemieckie; partji lu­
dowej.

cteństwami, hby s d r a d z ijł swych 
wspólników lU'îhu prseoiwsow eckie- 
go na terenie Francji i innych kra­
jów europejskich. Prefakt policji 
paryskiej, Ciappe, opublikował w 
luty ńs ki ej „StanrpV artykuł, w któ­
ry ir wzywa do wyniesienia muru 
«Salowego noarędsy E Kopą cywili­
zowaną a Rosją sowiecką.

Donosząc o wyjeździ© ambasadora 
Stanów Zjednoczonych do Nsnkinu 
„Iswiestja* dopatrują s ę w tyw iwy- 
jt źdz”e objnwu popierania p* 1 tyki 
rsąd u naukińjkiego priez Amerykę. 
Centralny komitet partji „Gucmin 
den“ wypowiedzi?! się za popiera­
niem polityki rz$lu Eankińikic.go.

Chautemps o swoim pro­
gramie.

Paryż, d. 25.2 (tel. a Warszawy). 
Di ś w Łbie Deputowanych premier 
Cbautempi odczyta deklarację rzą­
dową.

Premjer pracował przez o«7ą nie- 
dlielę nad opracowaniem x.waé i od- I 
był dłuższo narady z ministrami dziś- ’ 
łów gospodarczych oraz B iaudem 
i ministrem wojny. Lisy rrąduChm* 
temps» zależą w dużym stopniu od 
ilości głosów posłów, które niewąt­
pliwie cświadutą się za rządem, nie 
przekracza 210 głosów, Celem ły­
skania większej ilości głosów Chau- 
temps ma zapowiedzieć w swej de- I 
klaracji z^esne ulg: podatkowe, sie- ’ 
rog reform skarbowy oh, amnustję dla 
przyśpieszenie wprowadzenia ubez­
pieczeń społecznych. Tto d*ie spra­
wy mają zdecydować o zyskaniu po­
parcia zoojali^ów.

Paryż, 25.2 (tel. z Warsa.) W wy­
wiadzie z redaktorem „Quotidien” 
Ch^utemps oś riadozyb że nowa ko­
alicja rsądowa nie jest kartelu* le­
wicy. Pracy nad etwa rżeniem obec­
nego rządu ni 9 poprzedziły przed­
wstępne^ porozumienia. Obecny ga­
binet grôfaadzi w sobie głosy repu­
blikańskie na podstawie jasno sfor­
mułowanego programu. Co s ę tyczy 
poparcia soojal slów, wiem, że goto­
wi są oni puprseó każdy radykalny 
rsąd, który prowadzi radykalny pro­
gram. Na »»nytanio, czy po ratyfi­
kacji planu Youngs nastąpi ewakua­
cja N^drenji, Chautemps odpowie 
dzizl, że skoro ustalone warunki bę­
dą spełnione. Nadrenia stosownie do 
ściśle sformułowanych z bo wiązań 
będzie ewakuowana.
Fowrót ne duchy z r. 1924 go.

Parys, d. 25 2 (teL z Warsiawy). 
Opinja publ uzna okazuje poważne 
zaniepokoje nie z powodu dkjścia do 
władzy gabinetu, któiy stanowi, we­
dług oświadczania „Ere NnuvalE“, 
wyraźne odrodzenie kartelu lewico­
wego w roku 1924-ym. Cali pra.a 
umiarkowana widzi W tern odbudo­
waniu kartelu lewhowego zapowiedź 
polityki gospodarniej, która zniweczy 
całkowicie wysiłki Poincaiègo, skie­
rowane ku naprawie finansów Fran­
cji. Pod wpływem socjalistów, któ­
rzy obiecali swe poparcie gabinetowi 
Chautemps, zacznie się prseprowa- 
dsanie różnych doświadczeń z dzie­
dziny ekooombzneii które nie omiesi-

ŚJ, nie wyłączając nawet inteli­
gencji.

Niewątpliwym celem taj plotki 
jest stworzenie razdźflięku i zniechę­
canie do psńitwowości polskiej i na- 
pewna stftiowi nraygrywkę do spo- 
dsiewanyah wyborów do Sajmu SIąt> 
kiego. Z tago też pawodu swróaono 
baczną uwagę, aby dotrseó do źró­
deł tej roboty. Cal plotki jest zbyt 
przejrzysty.

OFIARY.
Na „Cxerwoay Krzyż" — zamiast 

biletu na bal okładają doktorostwa 
Maaowiecoy slotyoh 10.

Na Z. 0 K. Z. — zamiast biletu 
na bal — *k łada ją dr. Mazowieccy 
zł 10.

Na Oshotniszą Straż Ogniową skła­
dają dr. M«sow»ecoy ił 10

Ha L 0. P. P skład?. B. S. 17 zi. 
59 grosay.

Berlin, 25.2 (tel. z W*rca). Zjacd 
delegatów piątego okręgu wyborcze­
go Rzeszy niemieckiej partji ludo­
wej, obejmującego prow’nojç grani­
czące z Polską, przyjął rewlpcję, w 
której delegaci jednomyślnie oświad­
czają się przeciwko prsyjęeiu umowy 
likwidacyjnej pohko - niemieckiej. 
Zjazd delegatów jednakże pęcsił rsąd 
0 przyjęcie olana Younga, elim.nu 
jąu z niego umewę z Pnleką.

Resolu ji tej dano uzasadnienie 
ozöbl we, cświadnssjąo w niej, że 
plan YouDga trzeba przyjąć, panie- | 
waż przez to osiągnąć można sana- » 
oję f nansową, uwolnienie Nadreoji I

Dywersyjna robota Volksbunuu na Śląsku

Kronika polityczna
Q Na porządku dziennym naj­

bliższego posiedzenia Sejmu, które 
odbędzie się ds ś o god. 4ej p^peł-, 
znajdują się m. in. sprawy nast.:

Pierwsse czytacie projektów ustaw:
*) w sprawie ratyfikacji IV Pro* 

tokułu Dodatkowego do Konwencji 
Handlowej między R-plitą Polską a 
Republiką Czechosłowacką z dnia 
28.4.1925 r.:

b) o zmianie poi. 43 taryfy celnej.
Wybór trzech członków dc Nadz­

wyczajnej Komisji do »badania zajść 
w Sejmie w dniu BI psź Isiernika 
1929 r.

Sprawordaniie Komisji Ochrony 
Pracy o wniosku posłów: Z». P. P. 
S., Klubu Narodowej Partji R botai- 
czej i Klubu Chrześcijańskiej Demo­
kracji w sprawie nowelizioji ustawy 
i dnia 1 sierpnia 1919 r. o załatwie­
niu zatargów zborowych pomiędzy 
pracodawcami a pracownikami eoI- 
nemi.

Przed deklaracją nowego rządu 
francuskiego.

Di. mii Mi Dud
UCZESTNIK POWSTANIA 1863 ROKU, OBYWATEL M. PŁOCKA, 
ZAŁOŻYCIEL I PREZES TO W. KREDYTOWEGO M. PŁOCKA, 
B. LEKARZ POWIATU PŁOCKIEGO, BYŁY LEKARZ MIASTA 

I GIMNAZJUM W ŁODZI.
zmarl po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramen- 

tami, dn. 25 lutego 1930 r., przeżywszy lat 87.
E'ispottacia zwłok odbędzie się w środę t. j. 26 b. m. o godz. 5-ej 

z domu przy ul. Tumskiej Na 12, do kościoła parafjaluego. Następnego 
dnia t. j. w czwartek o godz. 9-ej rano odbędzie się Msza ś^, po której 
nastąpi eksportacja na cmentarz Rr.-Katolickl w Płocku

O czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół, kolegów i znajomych 
pofląteni w Stębokim smutku żona> Dliecj Wnuki i Prawnuki

kują odbrć się fatalnie na sytuacji 
ogólnej.

W daientiku ?L’Ofdre“ EtnilBurć 
oświadesa wynźnie, że iprsecsnyra 
i naturą jest sojusi ty^b, którsy 
ohcą roidawać i wydawać miljsrdyu 
wyrwane od ludnoś ii drogą a admier- 
nyoh wydatków, s tymij którsy wy­
magają różnych ul • podatkowych. 
Vešeli więc gab n^t Cłwutemps utrzy­
ma się u właday, to ludność m że 
być pewna, że będsie obciążona jess- 
cae anaosniejsiemi podatku mi, niż 
dctychosM.
Przeciwko amnestji komuni­

stów.
Paryż, 25.2 (tel. a Warsawy) 

Opróca obaw, które wywołuje pray- 
Bila polityka f nausowa nowego ga­
binetu, w kołach prawioowyoh i cen­
trowych panuje wielkie laniepokoje- 
nie a powodu staniwiska, jakie aaj 
mie gabinet Chautempsa w sprawie 
roiwij«jącej a:ę aoiai silaiej we 
Francji i w kolonja h agitacji komu- 
n'stycinej.

W „Liberte“ Kamil Aymard wy­
stępuje gwałtownie prseoiwko pro­
jektowi amnestii dla komunistów, 
która staaowi uaęśd deklaracji gabi­
netowej. Oświadcia on, że chwila 
ku temu jest aupełnie nie odpowied­
nia. Premjer Ohautomps lamieraa w 
ton sposób zamanifestować swą lym- 
patję dla agentów moskiewskich, pro- 
saąo isbę o prayjęnie na ich mecs 
■maestji w chwil:, gdy ludneśó Pa­
ryża a trudem hamuie s**ój gniew 
prae iwko agentom G. P. U, aacssjo- 
nym w ambasadaie sowieckiej, pist­
ai w autorom aamaohu, którego cfta­
rą padł gen. Kutiepow, gość Francji 
i w chwili, gdy moskiewska „Praw­
da" praynosi wieść o wyrhniu do 
Francji 40 tys. dolarów dla wsmoc- 
nienii agitacji kowunistyesnej i ttr- 
ganiaacji rebelji w troc; f ancustiej, j 

I gdy naressre agenci sowieccy wy- ś 
wdali powstanie w lido hnachfran- ■ 
cu kich wojsk regularnych w Ton- í 
kinie. Ogłossenie amnestji w chwili 
< bacnej jest rseesą niedopUssoiaTią. í 
Bes Wiględu na pełne h'pokryiji de- < 
kiarncje gabinet Chautempsa powi­
nien up«ść we wtorek. Francja nie 
dlatego wybrała w r, 1928 posłów do 
parlamentu, aby miała paść ofiarą 
rządu kartelów ego, oddającego ją 
i jej posiadłości kJonjatae na pastwę 
rewolunyjnej agitacji, snbwencjnno- 
wanej pries Moskwę.

L
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Fragmenty obecnego kryzysu gospodarczego w Polsce.
Gdy mówi się o obecnym kryzy 

sie gospodarczym w Polsce, należy 
rozważyć ogólne światowe powody 
przesilenia gospodarczego. Powody 
te można streścić w jednem zdaniu, 
tworzy je niewspólmierność między 
podażą a popytem we wszelkich 
dziedzinach życia gospodarczego 
Stosunek między podażą a popytem, 
który przed wojną światową był rów­
nomierny i stały, a co najwyżej wa­
hał się w nieznacznych odchyleniach 
wzajemnych z chwilą zastosowania 
w całym przemyśle światowym go 
spodarki maszynowej, opartej na 
skoncentrowanym kapitale przesunął 
się na korzyść podaży a na nieko^ 
rzyść popytu. Każdy wielki warsztat 
przemysłowy w nowoczesnej gospo 
derce kapitalistycznej zwiększa swą 
produkcję z dnia ra dzień z roku 
na rok, rztca ąc na rynki zbytu to­
war w ilościach nie znsjduących 
zbytu. Jeśli przyjrzymy się obecnej 
nadprodukcji np. ameiykańskk j, w 
każdej dziedzinie gospodarczej zja­
wisko to występuje niesłychanie wy­
raźnie Jeśli przeniesiemy się W 
nasze stosunki gospodarcze widzimy 
to w mniejszym stopniu, ale gdy 
weźmlemy np. pod uwagę choćby 
jeden rok obecny, w którym nasza 
nadprodukcja zboża jest większą od 
pppytu na nie, a to leszcze w związ 
ku z ogólną nadprodukcją zboża na 
rynkach światowych, eksport nasz 
zboża jest utrudniony, ceny jego w 
kraju niskie i równowaga gospodar­
cza kraju rolniczego jakim jest Pol­
ska w znacznym stopniu naruszona, 
žáden zaś kraj, a tembardziej Pol­
ska nie może tworzyć dii siebie 
1 zamkniętego w sobie organizmu 
gospodarczego, bez oglądania się na 
koniunkturę gospodarczą u swoich 
sąsiadów i na całym świecie:

Sąsiadem, którego życie gospo­
darcze musi siłą rzeczy najbardziej 
nas interesować, jest sąsiad niemie­
cki. Z chwilą, gdy rokowania z Niem 
cami, które mają doprowadzić do 
Obopólnego wygładzenia zadrażnień 
gospodarczych, mają się ku końco­
wi, nie od rzeczy będzie podsumo 
wać tutaj wzajemne warunki handlo­
we Rzeczypospolitej i Niemiec któ­
re mimo wszystko co się mówi 
p tern i pisze mają bardzo Ważki 
udział w ra zem życiu gospodarczem 
1 w obecnym jego kryzysie.

Piąty rok już trwa wojna celna 

i z Niemcami, która dla obu stron 
s przyniosła niepowetowane straty go­

spodarcze. M mo ciężkich warun­
ków tej wojny, które w naszem ży- 

! ciu ekonomicznem mają niepośledni 
. udział, polski organizm gospodarczy 
! zdążył wykazać i tak wielką odpor- 
I neść. Niernsy, wywołując wojnę 
i celną z nami, czyniły to pod wraże­

niem, że Polska będzie zmuszona w 
przyszłym traktacie handlowym przy­
jąć wszelkie niemieckie warunki, 
gdyż utrata niemieckich rynków zby- 

í tu i tak zapełnionych hyper produk­
cją własną n’emiecką, spowoduje w 
Polsce poważne gospodarcze kom­
plikacje. Wojna ta ze strony Nie­
miec była prowadzona brdzo ostro, 
zaostrzając niewątpliwie nasz kryzys 
gospodarczy i wywcłiftąc w szero­
kich sferach społeczeństwa naszego 
wrażenie, że właśnie wejna ce na 
jest bezpośrednią przyczyną kryzysu. 
Kiedy obecnie po pięciu latach woj­
ny tej obejrzymy się wstecz, to mo­
żemy Niemcom d&ć jedną I to ży 
wą odpowiedź: Wojna celna, mimo 
wszelkich jej ujemnych d a nas 
skutków, rozbudziła w naszem życ>u 
gospodarczem te siły twórcze, z któ­
rych istnienia nie zdawaliśmy sobie 
sprawy dotychczas. Polska zdobyła 
sobie w przeciągu tych lat cały sze­
reg nowych rynków, które zastępują 
nam dotychczasowy rynek niemiecki 
Mimo spadku wywozu podstawowych 
artykułów wywozowych polskich, a 
więc: drzewa, olejów mineralnych, 
węgla, wyrobów hutniczych i t. p w 
drugim 1 trzecim roku wojny cdnej,

i eksport tych artykułów zdążyliśmy 
skierować gdzieindziej. Wojna cel-

I na spowodowała dalej rozbudowę
■ naszej własnej wytwórczości przemy

■ słowej w tych działach, w których 
dotychczas skazani byliśmy na niem-

; cy. Pozwoliła nam uniezależnić w 
wielkim stopniu od rynków izagra- 

t nicznych. Wo na celna wpłynęła po 
'! zatem na unifikację życia gospodar- 
Í czego Polski wdrażającego się w 

zespoleniu przemysłu wielkiego gór-
I nośląskiego. Pomorza oraz w. m. 

Gdańska z całokształtem życia eko­
nomicznego Rzplitej Polskiej. Prze­
mysł górnośląski, stwierdziliśmy za 
czął się uniezależn ić od przemysłu 
i rynku niemieckiego i dowiódł, że 
ni że się i nadal niezależnie utrzy­
mać. Pozatem wojna celna umożli­
wiła rozmaitym działom naszej wy­

twórczości zdobycie polskiego rynku 
wewnętrznego, przezwyciężając w 
większości wypadków przyzwyczaje­
nia przedwojenne poszczególnych 
dzielnic, w których np. Małopolska 
grawitowała do Wiednia, a niektóre 
części Poznańskiego 1 Pomorza do 
Berlina. Są to poważne zyski. Są 
jednak 1 straty, z których brak sta­
łych stosunków handlowych z Niem­
cami, jako z najbliższym sąsiadem 
gospodarczym, wpływa tak ujemnie 
na nasze stosunki kredytowe zagra­
nicą.

Zycie gospodarcze Polski i Niemiec 
idąc natualnym torem swego rozwo­
ju, pomimo wszelkie przesłanki poił 
tyczne, dąży do współpracy wzajem­
nej. Traktat handlowy, na którego

zawarcie obie strony czekają, będzie 
jednym z ważnych fragmentów, któ­
re nie pozostanie b z wpływu na 
wzajemny kryzys gospodarczy. sb.

założone 1805 roku
Zakłady Ogrodni­
cze. Warszawa — 

Ceglana 11.
zawiadamiają, że wy­
szedł z druku na r. 1930 
i rozsyłany jest na żą­

danie cennik.

Pierwszorzędne nagrody i odznaczenia 
na wystawach W kraju i zagranicą.

i P.W.K. Poznań 1929 — Wielki zloty medal

i mii in um nu w mii.
Kto »aikdfc irreres pimyślowy 

lub to stara s Q tak go
ursądt ć, aby po> ąśó faknajwięk^ą 
ilość k<i|eotów i pknrj«ięoej s^rae- 
dać wyprodukowanego towaru.

Praemyii iwieo - f.brykant oay teł 
raem’tilnik stara się o ukpsienie 
swego wsrsitatu pracy, aby produkt 
jego był dobry i tani, a tem sumem 
więkssą il áé mógłby go wypuścić 
na rynek. Kupiec powięksaa okna 
wystawowe, ursądsa wystawy, obji- \ 
ta posadakę do posiomu chodnika 

j i cayni wszystko, aby aachęoid ku- 
! pująoyeh do odwiedzania jego skle- * 
> pu. Tak samo produkujące Zakłady ; 
j Ssmorsądowe powinny dątyć do jak- * 
í najwię&ssego abytu. Nie powinny 

więc powytwe Z kłady zarabiać na 
pomoonicaych ursądsen ach d> sa- 
yrowadsanh instalacji (piony elek- , 
tij Cane, odaóiki w« dociągowe i t.d.) 
aby uirtwić obywatelom jakuajsaer- ' 
sae utycie: światła, siły, wody i t.p., 
poniewat dopiero autyte kilowaty 
prądu i litry wody prsynossą istot­
ny dochód Zakładom. Zsnądy tych 
muoioypiljyeh Zakładów powinny 
unikać wsselroh abytecanyoh for­
malne áoš, które tamują ursądsania 
instalacji świetlnej, motorowej esy 
wodociągowej, bo tern samem s»mo- 
chcąc posbawsaję się powytsse Zr- i 
kłady odb oruów i d -ohedu a tako­
wych na dlu ssy osas. Powinny na­
tomiast ułatwiać mającym chęć urtą- 
dsaó irutaten.j praca doprowadzenie

prądu osy wody do tych miejsc, gdaie 
to oal iy do muaiaypmm po cenie 
kositu, a nawet uitej tej ceny. Po­
winno się instalatorom nie utrudniać 
prs sadaemi a sbytecanemi fjrmal- 
nościami minimalnych sarobków. Po- 
tądanem by było takte, aby od cas­
sa do esasu wygłosaono o dosyt 
z wbáiiwej duedsiny techniki i aro. 
bić pokaz ursądaeń, jakie w dobie 
dsisiejssej stosowane są wśród społe­
czeństw kulturaKyoh. Niewątpliwie 
te kilka słów znajdą właściwy od­
dźwięk. me posostaną bez powatne- 
go wejrzenia w sprawę.

IWatóto Wyslawa Kulinarna
w Żury obu.

W czasie od dnia 31 maja do 30 
czerwca br. odbędzie się w Zurychu 
Międzynarodowa W ystawa Kulinarna 
zakrojona na szeroką skalę. Weźmie 
w niej udział nietylko sztuka kulinarna 
jako, taka, która będzie stanowiła joden 
tylko z licznych działów Wystawy, lecz 
również wszystkie gałęzie przemysłu 
wiążąco się pośrednio czy bezpośrednio 
ze sztuką kulinarną.

Wystawa obejmie swemi ramami, 
poza częścią praktjczną, również i część 
teoretyczną, demonstrując organizację 
kuchni, restauracji, hotelów. Pozatem 
przewidziane są w Wjstawie działy

8
Encyklika Jego Swiątobliwoś- « 

ci Papieża Piusa XI.

== == j
Rzeczywiście, nigdy nie powmno się I 

tracić z oczu, że przedmiotem chrześci­
jańskiego wychowania jest cały czło­
wiek, duch .złączony z ciałem z jednoś­
ci natury, ze wszystkiemi swojemi wła­
dzami przyrodzonemi i nadprzyrodzone- 
mi, jak go nam przedstawia zdrowy ro- | 
zum i Objawienie, przeto człowiek któ- | 
ry wypadl ze stanu pierwotnej sprawie­
dliwości, ale przez Chrystusa został od 
kupiony i przywrócony do nadprzyro­
dzonego stanu przybranego dziecka Bo- ' 
tego, chociaż beż pozanaturalnych przy­
wilejów nieśmiertelności ciała i całko- ; 
witej równowagi swoich skłonności. 
Stąd w naturze ludzkiej zostają skutki 
grzechu pierworodnego, szczególnie zaś 
osłabienie woli i nieuporządkowane po- 
p0y-

„Głupota przywiązana jest do serca 
dziecięcego, ale rózga karania wypędzi , 
ją“. gTrzeba zatem poprawiać nieupo­
rządkowane skłonności, wzmacniać i ze- 
strajać dobre od lat najmłodszych, 
a przedewszystkiem należy oświecać ro­
zum i wzmacniać wolę za pomocą prawd 
nadprzyrodzonych i środków łaski. Bez 
tych środków niepodobna ani opanować 
przewrotnych skłonności, ani dojść do 
doskonałości wychowawczej, właściwej 
Kościołowi, doskonale i w pełni wypo- 
ąUonemn przz Chrystusa w boską

naukę, ti w sakramenta, owe skuteczno 
środki łaski.

Fałszywym jest przeto wszelki na­
turalizm pedagogiczny, który w kształ­
ceniu młodzieży w jakikolwiek sposób 
wyklucza, albo ogranicza nadprzyrodzo­
ne chrześcijańskie wyrobienie; błędną 
też jest wszelka metoda wychowania, 
która się opiera w całości lub w częś- 
ci na zaprzeczeniu grzechu pierworod­
nego i laski, albo zapomnieniu o nich ' 
a stąd na samych tylko silach ludzkiej i 
natury. Takiemi wogóle są te dzisiejsze 
systemy o przeróżnych nazwach, które 
powołują się na rzekomą autonomję ! 
i niczem nieograniczoną wolność dziec­
ka i które zmniejszają albo nawet usu­
wają powagę i działanie wychowawcy, 
przypisując dziecku wyłączny prymat 
inicjatywy w zakresie swojego wycho­
wania i działanie niezależne od wszel­
kiego wyższego naturalnego i Bożego 
prawa.

Jeżeli przez którą z tych nazw chcia- 
loby się wskazać, choć mniej ściśle, na 
konieczność czynnego, stopniowo coraz 
bardziej świadomego współdziałania dzie- 
ka w swojem wychowania; jeżeliby się 
dążyło do usunięcia z wychowania des 
potyzrau i gwałtu (który zresztą nie jest 
właściwym środkiem poprawy), mówiło­
by sie prawdę, ale nic zgoła jnowego- 
co nie byłoby głoszone przez Kościół 
i wprowadzone w czyn w praktyce tra­
dycyjnego chrześcijańskiego wychowania 
Tego sposobu sam Bóg się trzyma w 
stosunku do stworzeń które wzywa do 
czynnego współdziałania, odpowiednio 
do właściwej każdemu natury, bo BMą­
drość Jego, dosięga tedy mocą od koń­
ca aż do końca i urządza wszystko la« 
g0dU0801łMj

Lecz niestety niemało jest takich, 
którzy i nazwą wedle prostego jej 
brzmienia, i czynem, starają się usunąć 
wychowanie z pod wszelkie! zależności 
od Bożego prawa. Stąd w naszych cza­
sach jesteśmy świadkami dość dziwnego 
naprawdę zjawiska, że wychowawcy 
i filozofowie t.udzą się w wyszukiwaniu 
jakiegoś powszechnego kodeksu moral­
nego wychowania, jak gdyby nie istniał 
ani Dekalog, ani prawo ewangieliczne, 
ani nawet prawo natury wyrjte przez 
Boga w sercu człowieka, głoszone przez 
zdrowj rozum, ujęto za pomocą pozy­
tywnego Objawienia przez samego Boga 
w dziesięć przykazań. Owi nowatorzy 
zwykli też z pogardą nazywać chrześci­
jańskie wychowanie, „heterononiicznenT, 
„biernem“, „przestarzałem", ponieważ 
opiera się ono na powadze Boga i na 
świętem Jego prawie.

Sromotnie się łudzą, sądząc, że wyz­
walają, jak mówią, dziecko. Przeciwnie! 
Czynią je raczej niewolnikiem swojej 
ślepej pychy i swoich nieuporządkowa­
nych namiętności, bo siłą logicznego na­
stępstwa tych błędnych systemów, uspra­
wiedliwia się owe namiętności jako 
słuszne wymagania natury, posiadającej 
t. zw. autonomję,

Ale jeszcze gorsza, gdy w błędnem, 
lekceważącem i niobezpiecznem urosz- 
czeniu chce się poddać badaniom, do­
świadczeniom i niepowołanym sądom 
naturalnego porządku, przejawy porząd­
ku nadprzyrodzonego dotyczące wycho­
wania, jak naprzyklad powołanie ka­
płańskie łub ^zakonne i wogóle tajemne 
działanie łaski, która, podnosząc siły 
naturalne, nieskończenie je przewyższa 
i w żaden sposób nie może podlegać 
prawom fizycznym, ponieważ „L’uch, 
kędy chee, tchnie",

Najbardziej wszakże niebezpiecznym 
jest ów naturalizm, który w naszych 
czasach przenika dziedzinę wychowania 
w materji najbardziej delikatnej, jaką 
jest czystość obyczajów. Bardzo rozpo­
wszechnionym jest błąd tych, którzy w 

' zgubnem troszczeniu, brndnemi słowami, 
uprawiają t. zw. seksualne wychowanie, 
fałszywie sądząc, ie będą mogli ustrzec 
młodzież przed niebezpieczeństwami zmy­
słów zapomocą czysto naturalnych śród ■ 
ków, jakiem! są: lekkomyślne uświado 
mienie i prewencyjne pouczanie dla 

I wszystkich bnz różnicy, nawet publicz­
nie, a co gorsza, zapomocą wystawiania 
młodzieży przez pewien czas na okazje, 
żeby ją, jak pnwi»oają, do nich przyz­
wyczaić i jakgdyby zahartować dusze 
przeciw tego rodzaju niebezpieczeństwom.

Bardzo oni błądzą, nio chcąc uznać 
przyrodzonej ułomności natury ludz­
kiej i prawa, o którem mówił Apostoł, 
sprzeciwiającego się prawu umysłu i za­
poznając nawet samo doświadczenie ży­
cia, z którego widać, że właśnie w mło­
dzieży występki przeciw obyczajności 

' nie są tyie następstwem braku znajo­
mości rzeczy, ile przedewozystkiem sła­
bości woli, wystawionej na niebezpie- 

I czeństwa i me wspieranej icodkami 
łaski.

I W tej tak bardzo delikatnej materji 
jeżeli, zważywszy wszystkie okolicznoś- 

Ž ci, jakieś pouczenie indywidualne w od­
powie i mm czasie, ze strony tych., któ­
rym Bóg dał wychowawcze posłannictwo 
i łaskę stanu, okazałoby się konieczne 

I należy zachować wszelką ostrożność, 
I dobrze znaną tradycyjnemu chrześcijań­

skiemu wychowaniu, wystarczająco opi­
saną przez przytoczonego wyżej Anto­
niaka,

ć. 0, Bi
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przfBiyslti cukrowniczego, spożywczego, 
hodowle owoców, warzyw, ryb, drobiu

Wątpić nie należy, źe Wystawą za­
interesuje się również przemysł w Pol­
sce i w miarę swej możności weźmie w 
niej udział.

DlbIJoteka czynna.
Codziennie prócz świąt od godz. 8 do 9 W 

Karnecik.
Dnia I irarca r. b. doroczny bal Korpusu 

oficerów 4 p s. Konnych.

Bliższych informacji w sprawie Wy 
stawy udziela Urząd Targów Poznań­
skich ul. Marszalka Focha 18.

Z TEATRU.
„Polacy w Ameryce“—C. Da­

nielewskiego — sobota«
Po „Zuchach Krowoderskich* i „Sta 

rem Mieście“, mamy obecnie trzecią 
sztukę z repertuaru popularnego „Pola­
cy w Ąmeryce“. Rzecz ta przód wojną 
cieszyła się duźem powodzeniem. Kie­
rownictwo naszego teatru dało temu 
„wodewilowi“ przyzwoitą oprawę. Sta­
rannie obmyślona strona dekoracyjna, 
orkiestra, chóry, udział całego zespołu, 
udatna modernizacja niektórych szczegó­
łów, obecnie już przestarzałych—skła­
dają stę na widowisko barwne, odświe­
żające wspomnienia czasów minionych.

Ze względu na myśl wciągnięcia 
szerszych warstw w krąg zainteresowań 
teatralnych—wznowrmie powyższe uznać 
należy za pożądane. Szlachetna tenden­
cja demokratyczna, sentyment do ziemi 
rodzinnej, ideał pracy i równości oby­
watelskiej — stanowią zdrowe podłoże, 
na którem autor tej bezpretensjonalnej 
sztuki rozsnuwa barwne obrazy, okra­
szona niewybrednym humorem. Śpiew 
i muzyka nadają temu przedstawieniu 
specyficzny charakter naszych dawnych 
sztuk ludowych.

Wykonawcy, osobliwie ról głównych, 
przyczynili się niemało do uwydatnie­
nia charakteru sztuki W części wo­
kalnej rej wodził tu p. Ord ega, p. Opol­
ska p. Skrobecka zupełnie zada waluta 
jąco wywiązują się ze swego zagania. 
Humor reprezentował p. Winkler, wy­
borny odtwórca roli Kostka, Sentymon 
ta Iną stronę z godnością i nam-szcze­
ni om—p. Borkowski (w roli ojca).

Dnia ■* marca od godz. 1930— 24„Sledż 
Wioślarski“.

Kalendarzyk zebrań.
f Dnia 9 marca — niedziela zebranie spra- 
I Wozdawcze doroczne Kat. Tow. Przyjaciół 

Młodzieży i Dzieci na sali gmachu po-Be-
3 nedyktyńskiego o godzinie 6 po południu.

RADJO-KONCeRTy.
Pťográm na dziś

12,05 Rodjowy poranek szkolny.
16.15 muzyka z płyt gramofonowych. 
17.00 Kącik artystyczny L. S. G.

! 17.46 Koncert popołudniowy,
, 19.10 Giełda rolnicza. j
i 19.20 Transmisja z opery Katowickiej,

Po transmisji i komunikatach retrans­
misje ze stacji zagranicznych.

Zabawy Isobotnie w Płouku
Wieczór sob tai urozmaicony był 

kilkoma zabawom:, które ściągnęły 
duto publicsncdoi z miasta i okolicy.

W lokalu Towarzystwa Wioślar­
skiego odbyła sę zabawę, aorgaai-

I aowan* praez płockie Ke-lo Stów- ■ 
Ursędn ków Państwowych. Ta impre- ■ 
za khruawdowa miała olbrzym 3 po- 
wcdxeine, a to dzięki uprzejmości 
kemtotu zabawowego, który nie 
szesędaił prasy md uświetnieni 
balu. Ogólaio świt.orno uwsgę na 
spore towarzystwo « poza Płocka. | 
B)ł to personel urzędniczy i pra- I 
cownioy z cukrowni „Borowicski* 
i „Małej Wsi".

Tegoż wieczoru w sali jzkoluej 
p. Dorobka ochoczo bawiło się nm 

■ czyoielstwo sakół powszechnych. 
Olbrzymia ssb, pięknie udekorowa­
na, kilka kiosków—bufetów, doboro­
wa orkieitia 4 p. stra. kw.—orynUa 

i zrbawę b. m łą.
Nastrój panował pogodny. O świ- 

i oie Bały ma&ur zakończył tą ioz- 
' rywkę.

Zape w nie, że charakterystyka naszej 
emigracji, w zetknięciu się i obcym 
światem — wypadła dosyć powierzchow­
nie, trndao t^dnak wymagać więcej od 
wodewilu.

P. Skrobecka, w roli „panny z ma­
szyną“ ze Lwowa wykazała duże zdol­
no: ci w kierunku farsowym, uwydatnia­
jąc znaczną rozległość swej skali odtwór 
czej. Na dosadną karykaturę Marysi 
zdobyła się p Opolska w roli służącej.

Liczny szereg pozostałych wykonaw­
ców stanowił bogatą galerję typów, 
mniej lub więcej charakterystycznych 
i barwnych.

Orkiestra pod kierunkiem p. Iwasz­
kiewicza sprawiała się dobrze. Do 
wzmocnienia barwności widowiska przy 
czyniły się niemało niektóro szczegóły, 
jak „huśtawki“, knajpa na scenio i tp. 
Reżyserował sztukę p. Mieczjliski.

(Z. K.)

ECHA PŁOCKIE.
KaLENDARZTK.

25 LulyJ— Wtorek
Dziś — Zygfr. Wiktora
Jutro —Aleksandra B.

Wschód słońca
Zachód słońca 17.

DY2i7S HOCKI W APTEXÀ0H
DZIŚ nocny dyżur apteki Betleya
JUTRO nocny dyżur aptek! WłodkoWskiego 

Apteka czynna od 7 wiecz. do 9-ej rano
HO CNY DYŻUR LEKARZU.

DZIŚ w perze nocnej przyjmuje
dr. Tnemersotn

Zwiedzanie Żłobka Dziennego, Ko- 
kgjalna 25 — w niedziele 1 święta od 
11-18.

Z Harcerstwa!
Komenda Chorągwi czynna codziennie od 

godz. 18 \do 20 w lokalu wiasaym Koś­
ciuszki 8 te! 57.

Towarzystwa Hfakawa Plac
Muzeum otwarto: w plątał i niedziele od 
11-ej dc- bej. Fibljotekn cve wtorki, czwart­

ki I soboty od 4-ej do •-ej.

Pt Ta twa Ra^janataigo Pofowtala
Tumka.8,

Klub czynny codziennie od godz, 3 pepot

Porjzsmtanie cukrowników z Planta 
torami buraków.

W wyniku dłużnych pertrtktR-
< cyj sestsłu zawarta w tych dniach j 

umowa pomiędzy świątkiem cukrow­
ni b. Królestw!» polskiego, Wołynia 
i Małopolski, a ZrseiienieiŁ planta­
torów buraka cukrowego.

Umowa określ» kontyngenty piw- 
tacy, oras cenę bjr ka cukrowego 
i Wâtua jest na osres kampanji cu­
kre wniosę; 1930/31 r.

Ulgi teryfowe jirzy przewozie płodów 
rolnych.

Wyjątkowo trudny stan, który 
wytworzył sę dla rolnictwa wo je­
ti ódstw południowo.wsohcdo>ch wsku­
tek katastrofalnego spadku cen na 
pi >dy rolno, poi ba wio sa tbyru s po­
wodu oddalania cd rynków we­
wnętrznych i ssgraniosnycb, skłonił 
Miuisterjum Komunikacji do przy- 
aoaaia pewnych ulg taryf >wyoh prsy 
przewozie płodów rolnych a cbitnru 
wojejt.ódsiw tarnopolskiego, staniała- 
wowekitgo, lwowskiego i wohń 

j stieeo.
Ulgi te, które mają chuaktar ma­

sowy, bo obowią«ują od końca lute­
go do fcońutf lipna r. b„ obejmj^ą— 
|»k lię dowiaduje Agesoja Prass— I 
oastęou/ące kitegcija przewozów:

Zqrtae w barnie i siarna roślin 
strąoikowym w cbrocie wewnątrz- 

; nym otrtynnują taryfę zniżoną do 
obow-ąiującej, poasvn jąo od od­
ległości powyżej 200 km., přívozem 

■ n łka ta stanów na 300 km.—5 proc, 
na 400 km.—9 proc., na 500 km.— 
15 proo., aa 600 km.—18 parou, i r* 
800 ïm.—21 proo. Ug. dutyouą da­
lej abet* w ziarnie i roślin strącako- 

j, wych, którj przy wywozie zagranicę 
i dt^gi ludową otrzymują na odległo- 
; śoiaoh: powyżej 400 km. zniżkę 20 proo. 
? w stosunku do obowiązującej taryfy 

wywozowe’, a przy wywozie mu- 
rsena—znłkę o 10 proc,

RównoGieśaie—jak s ę dowiaduje 
Agencja Pr^sr—M ntatorjum Komu­
nikacji, prrg-ąo uhtwić przetrzyma­
nie obeuaot depresji rolnictwa całego 
kraju, przyśniło ca tea zim ohroz 
ciíiu wywozowi argramcą ziemnia­
ków wiifrą taryfową w wysokości 
10 proo* dla odległości jut P ’wylöj

Ukarani przez Stcrest^o za opilstwo.
Szefer Wojciechowski Slanizław 

ss prowrdzome autobusu w Stanie

200 km.. dU otrąb i m: kuchów srś 
tei 10 procentorą saiikę—w obro­
cie tak wewnętrznym jak i zagra­
niczny m na oukgłoś liaoh powyżej 
300 km.

nieirseiwym k»rą 4 tygodni anss'u; 
Dylewski Wscl w z Płocka »u p»c- 
wíd.ienie iwta w sHnií nírtrzeźwym 
grzywką 100 zł.; B/ych Ja» z Płoc­
ka sa opihtwo 14 dni »rnsati'; Mi- 
ohřliki J<n maryaarz b| Pł^aiia za 
opilstwo 1 miesiąc [aresztu; Rakow­
ski Czesław z Praymussewa za opil­
stwo 1 miesiąc aresztu; Rt^iński 
Aleksander s Płocka za opilstwo 
7 <nj aresztu; B rkow^ki Stanisław 
z Warssawy za opiistw 6 tygodni 
aresrtu: Gracisykowzki Piotr z Wy­
szogrodu za opilstwu 6 tygodni aress- 
tu; O ura Alekasndur z W tkowic aa 
opilstwo 1 mieś, ą3 aresztu; Ginia 
Creshw z W t^cwic sa opilstwo 10 
dni aresztu; Sumika J n z Kamienia 
sa cwhtwo 14 dni artsxtu; Daniela« 
Aleks*nder z Kosina sa opilstwo 14 
dai areszt»; D«ni?bk Tadeusz z Ko­
nna za opilstwo 7 dni aresztu; hy- 
bteki Władysław z B rowicz-k za 
opilstwo 14 dai ..stoittu; Rybicki 
Antoni s Borowicz* k z® opiztwo 14 
dni zraaatu; Kamiński Jad z Ceki­
nowa gm, Zągoty, grzywną 50 »I., 
Bloch Lsib z Płocka, 25 eł.t Lesscayń 
ski Kanim ierz z Płock?, 30 *1., Osiecki 
Stefan z Płocka. 10 sł., 8*1«chętny 
Jan s Płocka, 10 zł., Buczyński Sta­
nisław z Płocka 10 zł, Siemionów 
Mikrłaj z Płocka, 10 zł.

Pietrzak Antoni, furman Żalki 
s Radsiwin za jazdę lewą streną, brak 
światła i spanie w nosie jazdy k rą 
7 dn. aresztu.

Ze Stowarzyszenia Ch-ześcijańaks- 
Neradowego Nunczyhlelstwa Szkół 

Powszechnych
Dnia 23 lutego odbyło a’ę walna 

zebranie Koła Płockiego w sali prsy 
ulicý Kościuszki Nr. 3. W roku 
rprawozdawesym odbyło się 6 zebrsń 
Kuł* z rt f rasemi i dyskusją. C Ijq- 
kowie wzięli udział w wycieczce do 
Poznania na Powszechną Wystawę 
Kr*jową. Zorganizowano wystawę 
nsibawek choinko wy eh. Koło pc sta­
da biblotekę « czytelnią. Na zebra­
niu n’edzieinem prayjęto Statut Kasy 
PoSyczkowo.Otzazęd^oś uowej. Lici- 
ba ctłonków s>ę powiększa. Głów- 
nym punktem z< brania było nrzenaó 
wien;e J. E. kię ba biskupa L Wet- 
mańskiego o akcji k^tol ckiej. Li> 
dzie współcześni, rudziny i społe­
czeństwa, cierpią, gdy* duch ich jest 
ałamany i skrępowany przez zło 
i czymrki niskie, mzterjalistyczne. 
Akcja katolicka mi. się stać ratun 
kiem z tej niedoli, ma odrcdi d mo­
ralnie jednoatki, społeczeństwa, dić 
im szczęście. Po sir da oaz charakter 
religijny, gdy* opiera się o zasady 
E<aogelj>, o n%ukę K śaiota i pnd 
jego opieką ię rczirija; ma Łat cha- 
raktor społeozry, gdy* powołuje d i 
współpracy wizystkich katolików, 
stąd nawet bywa nazywana „apo­
stolstwem świe .ki )h, J. E. Ks ądz 
B skup przytoczył przykłady xsp<* 
niitłego roakw tu akt ji katolickiej na 
Zaehodz e, gdzie posiada jut tak bo­
gatą literiturę, te jednostka met 
zaledwie jeden z jej działów grun­
townie poznać. W Płocku grono 
esób pod’gło prace w duółu akcji 
katolickiej i w najbliższym czasie 
rrgrnituje wykłady tel g ine,

Po prsemówíeiru J. E. Krędo 
B'tkupa ucsestm y zebrania pólec h 
aweœu dîkgatowi na zjazd w War- 
ssawio sprawę udziału nauczycielstwa, 
zrzeszonego w Stowarzyszaniu, w 
akcji katolukiej.

Porsnek Muzyczny XLII.
Poranek musyczny z dnia 23 bm. 

stwierdza usilne stárnuta naszego 
T wa Muzycznego w kiciu iku uroz­
maicenia programu. N* pc^au k »I - 
*yły sę wyrtçpy dwu’h znanych w 
roitśo;e nessern solistek, p. 2j tjí N - 
zieniecHej i Janiny Grabowskiej.

F. Nizienieoką mieliśmy jut spo­
sobność pożarć a pGpistdaiah wystę 
pów. D.»staro jrdonk na poranku 
ostatnim oceaió motna było należy­
cie jej walory, jako śpiewąuski,

W szeregu odśpiewanych utwo< 
rów ujawniły się niepospolite zalety 
tego głosu, miękkiego, czyztego w 
tonie, o pięknej modulacji, wykazu­
jącej dobrą sukclę i dute poorucie 
muzykalne. Onbliwie zwrzca uwa­
gę kolnrztura śtaew iczki, bez o>ea;.a 
prsesady i s&tuasności.

Artystka odśpiewała utworv Fric- 
marins, Mamuata, Vzrdfeg^ Różyc­
kiego. Osobliwie nodobala zię aria 
z op. „Catafrc v*B Rółyckiegc, puwtó- 
raona ua ogólie tądanie. Akompanja 
ment p. Grabowskiej.

Nasis zazw» pianistka, p. J. Gra< 
b^wska, w swym występie solowym 
wykonała ssereg utworów, w któ­
rych uiawn;ła się najbardziej wyra-, 
ziśoie jej indywidualność odtwórcza, 
wyrażająca się w awobodsie tech­
nicznej, lekkości tonu i podkreślania 
rysów oh arak tery styo sny oh katdegn 
z kompozytorów.

Artystka wykouak A Ib en ta i — 
„Sivíla”, Granadosa „Taniec hisz­
pański“, Raohmani wvi Preludjum dis 
Hmo)ln, L adeva „Tabakierka graią- 
0**, Ghonifc—Lisata „Życzenia’', Ała- 
bkv* — Ltazta „Słowik” i na bis 
Chooin’a,

Dute zainteresowanie 10 strony 
stuchacŁy towarzyszyło występom pp. 
Nizienieckiej i Grabowskiej.

Z Seminarium Quobownogi.
Staraniem Kcla Abstynentów w 

ob^cnośii Aruypasterzs, ki. Biskupa 
Sufragana i zapreszonej mlodiiety 
szkół miasta Płocka, odbył się w gma­
chu seminferyjtakim Wieoiór Abity- 
neonti (16 2).

Po przemówieniu wstępnem, wy. 
głos ł p. dr, Nïtcer niezmieraie uj­
mujący ref «rat u. t. r Wpływ alkoho­
lu na orgauhm”, ilustrując co obwiła 
swoje ciekawe wywody przeiiOGM- 
mi. Staranni», fichowe opracowanie, 
przystępna fsrms wykładu i ooay- 
wistuść przytoczonych argumentów 
dcsidnie malujących tę sikodLwość 
alkoholu, spotkały się z tywem przy­
jęciem ze strony audytorium; rzęsi­
ste oklaski i rpeojalne podziękowa­
nie, wyrttone przez Dostojnego Ai» 
oypasterzi, były nagrodą za trud 
i pracę prelegenta...

W osęści [drugiej Wieczoru ode­
grany został obraz aceniuzny Fr. Bie­
dronia pt. „Bój o karczmę*, wykona 
ny nrzea amatorów bez zarzutu.

Na zAkońoaenio Arcypastbra w 
gorących słowach zachęcił wszystkich 
da walki z pijaństwem w im!ę praw­
dy i dob a narodu.

ÄOMÜNIKATY
zawiadomienie.

Zarząd Oddziału Płockiego P. O. k. 
zawiadamia, że na podstawie § 22 Sta­
tutu Polskiego Czerwonego Krzyża do­
roczne Walne Zebranie Członków Od­
działu odbędzie się dnia 27 lutego 
(czwartek br.) o godz. 8 wieczorem w 
sali Sejmiku Płockiego (Starostwo).

Porządek obrad (przewidziany § 23 
tatutu):

1. Wybór Piezydjum Walnego Ze­
brania.

2. Rozpatrzenie i zatwierdzenie spra 
wozdania i bilansu.

3. Uchwalenie programu prac i pre 
limiuarza wydatków na rok następny^

4. Uzupełniające wybury do Zarządu 
i Komisji Rewizyjnej.

5. Wjbór delegatów na Walne Zgro
madzenie. Prezes:

(—) Dr. Ossowski.
[ZAWIADOMIENIE.

Zarząd Kat. Związku Polek zawia­
damia Sz. Członków, źe zwyczajne po­
siedzenie Związku odbędzie się wc środę 
dn 26 lutego o godz, 8 w., w sali Tow. 
Rolniczego Kościuszki nr 8, Ksiądz 
prof. Mąkowoki obiecał łaskawie mówić 
o Juljar.ie, i Kazimieizu Bartoszewiczu. 
Pozatem komunikaty Zarządu i wnioski 
członków do przedyskutowania.

Liczny ndsiał pań i sympatyków po« 
śądany.
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NATURALIS” I
Farba do Włosów

Początek seansów o godz 5, 7 i 9

IK I N O, 
O W O Ś C 8

Początek seansów o godzinie 5.30, 7.30 i y 30 wieczorem.

ii nun».««
ZIENNiKA PŁOCKIEGO

Zapadnia­

mi

REDAKCJA I ADMjNïÆTRACJA: Płfefek. bI. Kaleijalna 8, tiL 188 Administsacja otwarta Jd godz, 9 do 14; Redakcja — od godz. 9—11 rano, i 5—6 p.p
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PŁOCK, ul. Kolegjalna Nr. 8. 
■ Wejście z podwórza na lewo. H

NIE PALIŁEŚ
NIC DOBREGO 

JEŚLIŚ NIE PALIŁ

Včti i I
Żądajcie ▼ apte­
kach i sklad, aptl 
hyfjenlcin. priy 
sypki dla dzieci

Jour Dzlözi* 
(■ kogutkiem) 

utrzymującej cia­
ło dziecka w zdro­
wiu i czystość. 

Pudełko 50 gr

TYQI1PF chorych na katar żo- 
I lùlHuL jądka Wzdęcia, kur­
cze, bôlè, nudności, zgagę, nie 
strawność. brak apetytu, ogól 
ne osłabienie et cetera, 
odzyskało zdrowie, używając 
ziółka sławnego na cały świat 
DR. DiETLA. profesora Uni­

wersytetu JagiellońSKiego 
Żądajcie broszury bezpłatnej 

— pouczającej. —
Adres: LISZKI - APTEKA

KOPERTY HANDLOWE
BLANKIETY FIRMOWE 

CYRKLiLARZE i w. in.

A JEDNAK...
życie przekonywa wszystkich iż gilzy

——....... — wykonuje ----------------
wielkie rJöoty w zakies dinkarstwa wtM ace, 
■

Za wiersz milimetrowy lub jogo miejsce« Nadesłane przed tekstem Istr. — 40 gi w tekście 2 i Ô sfr. Ï5 ££ -2 ïekstem, 4 str. — 20 gr.; r-d rologi — 
15 gr.t zwykła — 1 « gr.. drętwę,za wyraz — • gr, Wyraz Ilastym druki-sm w á?.ale oglosuefi drobnych podwójnie Najmuiajaze ogłuszenie zi. I

ä m , TvaciwÄ auáiiuiqu u wy imp jc&v luicjavvi ndUcoinNC przcu ícmicus i .. ___________ _ _ _ _________

GC ;C STfeßL zwykłe — itř gr.. drobne,tb wyraz — • gr, Wyraz Ilastym druki« n w dziale oglossed drobnych vvua v iv wus pa||ti|xyjBe tabsie 3 £nanss) 0 h0 pr0Ct iroŹ0j,

STANISŁAW PRZEDPEŁSKI
Hodowla i Sklad Nasioa — Szkółki Drzew i Krzewów

W Płocku, ul. Tumska N» 6, Telefon N° 320.
Cennik wysyła się i wydaje na każde żądanie.

Klacz wierzchowa półkrwi 
arabskiei lot 6 do sprze- 

dania maj. Cieśiin tel. Płock. 
139 3

»
specjalnie dwie waty

SĄ NAJLEPSZE!
ŽADAC WSZĘDZIEI

KemUtt Redakwiny. Redaktw «ípowiedxtaJnyi J<w Perktwikl. Pteckie Zakłady Hraflcana, 8p. z tÿr. udu. — Plack- Kalcfljalna, 8 — Tel. 10S

.......... : KAJ TANIEJ :

w Spółdzielni Rolniczej Płotzlej
Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością w Płocku. 

v wszelkie artykuły potrzebne pp. Rolnikom: Bi 

ŻELAZO. PODKOWIAKI, HACELE, GWOŹ­
DZIE, WĘGIEL, CEMENT, narzędzia rolnicze, 
jak i wszelkie wyroby żelazno - galanteryjne.

ZARODKI PIECZAREK
(Grzybnia o ryg, francuska), 

wszelkie nasiona do wysiewu w inspektach, warzywne, pastewne 
i kwiatowe, cebulki i kłącze kw lutowe. Niezbędne do czyszcze­
nia drzew owocowych: szczotki ze stalowego drutu; skrobacze, 

piłki Kundego i krajowe

Zarząd Patronatu nad Więź­
niami Oddział w Płocku, za­
wiadamia niniejszym, że zwy­

czajne

WALDE ZMCMADIEH1E
CZ10HHÖW T0VU1UTV1 

odbędije się we wtorek 11 
marca r, b. o godz. 7,30 wiecz 
w lokalu Sąau Powiatowego 
w Płocku.

Prezes Zarządu i—) ST. BALlflSKI.
Sekretarz - Członek Zarządu 

(—) W. BOBllIEW
OGŁOSZENIE.

Zarząd Elektrowni Miejskiej niniejszem podaje do pu­
blicznej wiadomości, że ze wszelkieml reklamacjami natury 
technicznej należy zwracać się od dnia 22 lutego b. r. do 
B ura Sieci Elektrowni Miejskiej, mieszczącego się przy ul. 
Kościuszki Ai 1, telefon Na 342, gdzie będzie mlal miejsce 
dyżur elektromonterów
Płock, dnia 20 lutego 1930 r.

ZARZĄD ELEKTROWNI MIEJSKIEJ,

Na Karnawał!
Elegaiwkie

P‘ĄMl— SMOKINGI
podług najnowszych modeli wykonuje Zakład

‘ Krawiecki
M. GUT KIND

GRODZKA 14 TELEFON 29b
Kii OJ WYKWINTNY — WYKOŃCZENIE SOLIDNE.
Wielki wybór materjalów na garnitury t ubrania wizytowe.

B Urocza Laura la Plante
fj W FILMIE

„Przedślubny Grzech”

NOWY AUTOBUS 

„BASKA” 
odchodzi do Warszawy 

o godz. 4 m. 15 po pot

ZHntnlll llnhbinnn Bilety do rabycia w kantoize Hotelu 
U# lilii rllUlllEyil Polskiego Wyjazd z Warszawy o godz. 

6 m. 45 rano z Placu Broni.

'TFgublono 4 szt. weksli na 
zł. 1400 jeden wystawio­

ny przez Kornela Zawodnią- 
ka ze Starożreb na zł 500 
drugi przez Icka Zeme mana 
ze Zdz'ara na zł. 500, trzeci 
przez Gołaszewskiego Jana 
z Sarzyna na zł. 200, czwar­
ty trzez Jana Zawodniakaze 
Starożreb na zł. 200. Powyż 
sze weksle należące do 
Agnieszki Jagackiej z Przed 
borza unieważnia się. 142 o

DROBNE.
^Zgubiono książeczkę Woj- 
*-* skową wydaną przez P. 
K. U Medlin na imię Pio­
tra Kowalskiego rocznik 
1906 m’eszk, Zalewo Parce­
le gm- Koziebrcdy pcw. 
Slerpskl 151 3

Cubjekt — potrzebny od 
zaraz do restauracji Ho­

telu Warszawskiego. B iższe 
szczegóiy tamże. 150-3. 
7gubiono książeczkę Wcj- 

skową, wydaną p^zez P.
K. U. Warszawa na imię 
Ignacego Szpakowsklego 
rocz 1899 m’eszk. wsi Łu 
komie, gm, Szczutowo pow. 
Rypińskiego. 148 3.
Clużąca do wszystkiego bez 
O gotowania, znająca pracę 
pokojowej, bardzo czysta uczci­
wa i pracowita, z dobrem i 
świadectwami potrzebna do To­
runia ud 1 go marca. Zgłoszę 
nia zu świadectwami» które zo­
staną natychmiast pocztą zwró* 
ne, nadsyłać wprost do: Janina 
Zgodowa, Toruń, ul. Szeroka 
27. 147-2,

Cklep du-ży z mieszkaniem 
i urządzeniem do wynaję­

cia od zaraz. Wiadcmoś:: 
Płock; Stary Rynek 25 m 2

1154

DZIENNIK PŁOCKI

■ DZIŚ 1 DNI NASTĘPNYCH!!!

I „Biały Szejk“
I Dramat w Krainie Faraonów.
■ W roli głównej: L^jan Ha1! Os vis.

PAPIEROSA; NIL“
do nabycia tylko w Hu;townl Tytoniowej

SZCZePANA PRASZKieWICZA
]>£0C){, ■■«■■■■■■■■■b JCosduszkl, 9 ■■■■■■■■■■■■■* Jî?/. 183,

posady u fryzjera poszuku* 
* je czeladnik z długoletnią 
praktyką z dobremi świadec­
twami od zaraz. Wiado­
mość: Stary Rynek 11.

154-2.

od pól wieku w użyciu.
Momentalnie farbuje włosy na wszystkie odcienie

SIWYM WŁOSOM PRZYWRACA
PIERWOTNY KOLOR.

Sposób użycia w każdym pudełku. — Do nabycia wszędzie
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